
PO LACY !
Zbrodniarz niemiecki  usi łuje  w mówić  w świat ,  

że to m y śm y  podpalili  ghetto warszawskie,  że to 
m y śm y  mordowal i  Żydów, a udział żołdaków nie­
mieckich  w tej zbrodni n a z y w a — „zbrojną i n te r w e n c ją “.

My i dzieci nasze,  przeżyw ając  wszystkie okrop­
nośc i  krwawej  okupacj i  nie m o g ą c y  narazie  sam y ch  
siebie obronić,  nie mogli śm y w dniach krytycznych 
udzielić Żydom skutecznej  pomocy w ich walce.

Żaden Polak  w yzna jący  m o ra ln o ść  chrześc iańską  
nie przyłożył  i nie przyłoży ręki do tej  potwornej  
zbrodni.

W laurowym wieńcu b ohaters tw a  Polski  P o d ­
ziemnej  nie m nie jszym  blaskiem, niż inne czyny, opro­
mienione będą również czyny i b ohaters tw a w dzie­
dzinie ra tow ania  człowieka przed best ią  hit lerowską.

B.  premier Rządu R. P. w Londynie, ś. p. gen. 
Sikorski ,  piętnując  przed światem tę n ieznaną w dzie­
ja c h  świa ta  zbrodnię n iem iecką  przes ła ł  Kra jowi w y­
razy podziękowania za je go  godną pos tawę i za o k a ­
zywanie Żydom pom ocy w ich straszliwej  sytuacj i .

Kierownictwo Walki Podziemne j  i S ą d y  S p e c j a l ­
ne już karzą śm ierc ią  zdra jców i szantażystów,  wy­
da jących  Żydów w ręce  katów niemieckich,  a miary 
sprawiedliwości  w stosunku do tych jednostek  dopeł­
nią już niezadługo Są d y  Wolnej Rzeczp.  Polskiej .  ^

P O L S K I E  O R G A N I Z A C J E  
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Warszawa we wrześniu 1943 r.




